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Odezwa.
KASZUBI I
Wzywamy Was wszystkich do wzię­

cia udziału w I Kongresie Kaszubskim, 
który odbędzie się w Wejherowie 12 
1 13 stycznia br. Kongres rozpocznie się 
** sobotę 12 stycznia o godz. 10 w sali 
°b. Prusińskiego. Dla wszystkich uczę. 
Jtników Kongresu są przygotowane noc- 
'®gi i aprowizacja.

Po przybyciu na Kongres należy zgło* 
s,ć się w Biurze Informacyjnym w celu 
otrzymania karty uczestnictwa. Biuro to 
^'eści się w lokalu redakcji „Zrzesza 
KaszSbskji. (Rynek 7).

Wszyscy Kaszubi na Kongres I

KOMITET HONOROWY:
Wiktor Roszczynłalski, Gdynio.

P u!** Wojewski, Gdynie. Dr. Julian 
- j  ° cki, Gdynia. Mec. Józef Bieszk, 
'j^rynia- Ks. Franciszek Grucza .Oliwa. 

emens Derc, Gnieżdżewo.Augustyn
estphal, Wejherowo. Studziński Jan, 
eiherowo. Klecha Franciszek, Wejhe*

rowo. Lorenz Bernard, Wejherowo. 
zczęsnyBernard,Burmistrz m. Wejhero* 

**a- Aleksandra Majkowska, Kartuzy. Dr. 
ofowski, Kartuzy. Dr. Hirsch, Kartuzy. 

n. s.p Kleinschmidt, Kartuzy. Mgr. Kosiń. 
»t, Kartuzy. Ks. Stefan Wydrowski, Ko­
ścierzyna. Józef Czapiewski, KoScierzy* 
n?.' , ro° uck' Alfons, Bytów.Trzebiatów* 
SK| Jan, Bytów. Koss Franciszek, Pomie* 
czno. Machut Bolesław, Lipnice.

KOMITET WYKONAWCZY:
'unon Richert, Ignacy Szutenberg, Jan

“ ompski, Jan Westphal, Jan Pobłocki,

ZAPROSZENIE.
3erdecme zapraszamy wszystkich czy­

nników „Zrzeszó Kaszebskji. na I Kon* 
^ 6s Kaszubski, który odbędzie się w 
Wejherowie w dniach 12 i 13 stycznia

roku.
PROGRAM KONGRESU:

12. 1. (sobota) godz. 10. O twarcie
°ngresu i I Zebranie Plenarne —  Sala
Osińskiego
9odz. 14— 18. Obrady w sekcjach 

Liceum Pedagogiczne
9odz. 19. Wieczornica Kaszubska — 

a,a Prusińskiego.
d V (n'e£fe'ela) 9odz. 9. Zebranie 
® egatów —  Sala obrad w Starostwie 

^orskim
9odz. 10.30. Uroczysta Msza św. z ka= 

aniem w kościele parafialnym 
9odz. 13— 14.30. Przerwa obiadowa 

_ 9odz. 14.30. II Zebranie plenarne — 
a a Prusińskiego
9odz. 18. Uroczysta Akademia ku czci

, ZOnych postaci w dziejach kaszub- 
lcn —  Sala Prusińskiego.
Komitet Honorowy i Wykonawczy

Kongresu Kaszubskiego

WARSZAWA. Czwarty dzień obrad 
Krajowej Rady Narodowej rozpoczął się 
od aktu uroczystego ślubowania nowych 
posłów oraz tych posłów, którzy do tej 
pory ślubowania nie składali.

W dalszym ciągu dyskusji poseł Dy* 
bowski (SL) poruszył sprawę polityki Wa« 
tykanu na terenie Polski oraz krzywd, ja* 
kie dzieją się Polakom na terenie Nie-

Poseł Zaleski (PSL) omawia akcję 
siewną, żądając zorganizowania samo­
rządu rolniczego oraz podkreślił wielką 
wagę zagospodarowania Ziem Zachód* 
nich.

Poseł Popiel (Str. Pracy) sprecyzował 
stanowisko swego stronnictwa wobec za* 
gadnienia Ziem Odzyskanych. Leży w 
najwyższym naszym interesie, by nikt 
zegrenicą-nie mógł spekulować na tym, 
że w sprawie Ziem Odzyskanych, a spe* 
cjalnie w sprawie linii granicznej na za* 
chodzie na Odrze i Nissi, można liczyć 
na jakikolwiek rozłam w opinii polskiej. 
Poseł wyraża nadzieję, że Wielka Bry* 
tania w sprawie wschodnich granic przy­
szłej rzeszy, a zachodnich granic Polski, 
nie popełni błędów, z okresu polityki 
Lloyd George’a.

Poseł Fijałkowski (SD) omawia akcję 
przesiedleńczą i wysuwa szereg wnio* 
sków, dotyczących usprawnienia tej akcji.

Poseł ksiądz Borowiec (SL) rozpałru* 
je sprawę dóbr tak zwanej „martwej rę* 
ki", wyjaśnijąc w tym względzie stano*

Przed ustąpieniem gabinetu perskiego
MOSKWA, (rad). Rozgłośnia mos* 

kiewska donosi, że wiceprzewodniczący 
perskiego zgromadzenia narodowego 
podał się do dymisji. Fakf ten, łącznie 
z rezygnacją perskiego ministra komuni* 
kacji, która nastąpiła niedawno, stwier* 
dza sytuację trudną dla rządu teherań* 
skiego. W ciągu ostatnich kilku dni jest 
to już czwarta tego rodzaju rezygnacja. 
Z Teheranu donoszą, iż jest to prawdo­
podobnie wstępem do ustąpienia całego 
gabinetu.

Brytyjski ambasador w Persji, Bulleł,

Oświadczenie premiera Libanu
LONDYN, (rad). Według arabskiej a* 

gencji prasowej nie pozwolono na wy­
lądowanie 210 żołnierzy francuskich w 
Bejrucie, stolicy Lewantu, którzy przy* 
byli tam statkiem francuskim.

Premier republiki libańskiej wygłosił 
na ten temat w izbie deputowanych o* 
świadczenie, w którym powiedział, że 
wydal rozkaz szefowi bezpieczeństwa 
publicznego, aby zapobiegł wylądowaniu 
tych żołnierzy siłą, jeśli zajdzie potrzeba. 
Polecił on również ministrowi spraw za*

Obrady K. R. N. trwają.
wisko prawa kościelnego. W imieniu 
stronnictwa mówca interpeluje ministra 
rolnictwa, czy należy dawać pozwolenie 
na sprzedaż tych dóbr —  oczywiście nie 
dla celów osobistych —  czy też wydać 
zakaz sprzedaży do czasu, gdy kwe« 
stia ta zostanie rozstrzygnięta na przy­
szłym sejmie. Niejednokrotnie zarzuca 
się demokracji polskiej, że idzie przeciw 
religii, tymczasem demokracja polska o- 
piera się właśnie na zasadach religii ka* 
tolickiej. Żadna rewolucja na świecie nie 
poszła dalej, niż ta rewolucja w poję* 
ciach duchowych, której dokonał chrze* 
ścijanizm. Chrześcijan izm pierwszy w e* 
pocę niewolnictwa upominał się o pra* 
wa szarego człowieka.

Poseł Strzelecki (PPR) porusza spra­
wę zagospodarowania Ziem Odzyska* 
nych oraz weryfikacje ludności polskiej 
na zachodzie. Mówca zwraca uwagę na 
fakf, że postępowanie rehabilitacyjne 
na Śląsku odbywa się w zbyt wolnym 
tempie i w związku z tym zgłasza wnio* 
sek w przedmiocie zmiany ustawy o 
wyłączeniu wroqich elementów ze spo* 
łeczeństwa polskiego.

WARSZAWA, (rad). W ciągu czwadko* 
wych obrad przed przystąpieniem do dy* 
skusji nad referatem minister Minc zała* 
twia cały szereg wniosków poselskich, 
które w międzyczasie wpłynęły do Pre* 
zydium. Wnioski odesłano do poszczę* 
gólnych komisji.

widział się we wtorek z perskim pre- 
mjerem, który poprzednio konferował 
już z amerykańskim ambasadorem.

Korespondent dyplomatyczny „Daily 
Telegraph" pisze: „Wielka Brytania po* 
stanowiła zgodnie ze wskazaniami kon* 
ferencji moskiewskiej doprowadzić do 
stworzenia komisji trzech w Persji i w 
tym celu zwróciła się do rządu perskiego 
o zgodę. W  razie przychylnej odpowie* 
dzi sprawa ta zostanie poruszona z rzą* 
dem radzieckim.

granicznych republiki libańskiej, aby do* 
wiedział się u władz francuskich, po co 
ci żołnierze przybyli i zażądał ich wy* 
cofania.

Radio paryskie podało, że żołnierze 
francuscy przybyli tam celem zastąpienia 
takiej samej ilości żołnierzy chorych i 
zdemobilizowanych. Żołnierze ci według 
radia paryskiego byli bez broni i nie 
przybyli tam jako wzmocnienie oddzia­
łów, stacjonujących w Libanie.

Poseł Obrączka w imieniu połączonych 
komisji poselskich przedstawił projekł 
ustawy o przejęciu na własność pań* 
stwową podstawowych gałęzi gospoda* 
ki narodowej. Po dokonaniu pewnych p o  
prawek ustawę przyjęto w głosowania 
bez sprzeciwu. Następnie minister spraw 
zagranicznych Wincenty Rzymowski och 
powiedział na interpelację w sprawie 
wojsk polskich przebywających zagra* 
nicą.

Min. Bevin 
złożył sprawozdanie

LONDYN, (rad). We wtorek w Lor> 
dynie brytyjski minister spraw zagranicz­
nych, Bevin, złożył gabinetowi sprawozda 
nie z wyników konferencji moskiew* 
skiej.

Korespondent dyplomatyczny „> * 
mesa" stwierdza, że mowa ministra była 
bardzo szczera i szczegółowa. Korespon­
denci brytyjscy uważają, że aczkolwiek 
wyniki konferencji niezupełnie pokrywa­
ją się z celami polityki brytyjskiej, jednak 
wszyscy uznają, że minister Bevin wło­
żył w obrady dużo wartościowej pracy.

Odpowiedź francuska na wyniki kon­
ferencji moskiewskiej spodziewana jest 
w ciągu jedneg lub dwóch dni. Korespon­
denci twierdzą, że jest nadzieja, iż ge­
nerał de Gaulle i jego gabinet przyjmą 
procedurę proponowaną przez konfe­
rencję.

TOydazze/iia d n ia
WASZYNGTON. Dzisiaj o godz. 15=tej 

Prezydnt Truman wygłosi przemówienie 
do narodu amerykańskiego na temat po* 
lityki wewnętrznej i zagranicznej. Przy­
puszcza się, że Prezydent Truman po* 
ruszy przede wszystkim kwestię zatrud* 
nienia w Stanach Zjednoczonych oraz 
wyniki obrad moskiewskich.

LONDYN. Pierwsze posiedzenie Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych od* 
będzie się w przyszłym tygodniu. Posie* 
dzenie otworzy swym przemówieniem 
premier brytyjski Attlee.

NOWY JORK. Jak podaje radio nowo* 
jorskie, b. regent węgierski Horthy został 
zwolniony z więzienia przez aliantów.

* MOSKWA. Na czele listy kandyda* 
łów pierwszych powojennych wyborach 
do Rady Najwyższej ZSRR znajduje się 
nazwisko Stalin. Zgodnie z doniesieniem 
speakera moskiewskiego, Stalin został 
wybrany kandydatem na zgromadzeniu 
przedwyborczym w Moskwie, w okręgu 
wyborczym Stalina.
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Dalszy ciąg procesu w Norymberdze
NORYMBERGA, (rad). We środę 

podjęło w  Norymberdze proces głów­
nych przestępców wojennych. Zastępca 
prokuratora amerykańskiego w  dalszym 
ciągu referował tezę oskarżenia przeciw* 
ko gestapo i formacji SA. W  procesie 
biorą udział w charakterze obserwato* 
rów przedstawiciele Polski Czechosło* 
wacji.

W  ciągu 12 dni przerwy oskarżeni 
opracowali obronę.

Naczelny oskarżyciel Jackson przy* 
puszcza, że proces potrwa prawdópo* 
dobnie do kwietnia.

NORYMBERGA, (rad). We środę, dn. 
2 stycznia na posiedzeniu przedpołud­
niowym rozpatrywano w  dalszym ciągu 
przestępstwa wojenne, popełnione przez 
organizacje hitlerowskie, ss, gestapo, sa, 
sd. Oskarżyciel przedłożył dokument 
w sprawie mordowania żydów, maso­
wych mordów w obozach koncentracyj= 
nych oraz mordowania jeńców wojen* 
nych.

W  czasie rozprawy przesłuchano kil*

Z  k ra ju
* Bawiąca w  Polsce delegacja Polonii 

Amerykańskiej, postanowiła wybudować 
ze składek Polaków amerykańskich, Pa= 
łac Pracy i Kultury w  Lublinie.

* W  kraju istnieją 3 tysiące kursów 
dla analfabetów, 6.500 szkół dla doró* 
słych, 50 uniwersytetów ludowych, 100 
uniwersytetów TUR. Z tych szkół korzy­
sta blisko 250 tysięcy osób, wobec 140 
tysięcy przed wojną.

* W  m. listopadzie przemysł hutni­
czy otrzymał ze Związku Radzieckiego 
50 ton aluminium, sprowadzonych w 
ramach układu handlowego.

* UNRRA zakupiła od amerykańskich 
władz wojskowych w Belgii 200 lokomo* 
tyw, z których 75 przeznaczono dla Pól* 
ski.

* Ostatnio zakończono reparację 
kabla łączącego Toruń ż Warszawą. Dzię= 
ki bezpośredniemu połączeniu Torunia 
ze stolicą studio toruńskie Polskego Ra* 
d :a słyszane będzie na fali ogólnopol­
skiej.

* Specjalna komisja Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów ustaliła program od* 
budowy sieci radiokomunikacyjnej' w 
kraju. W  drugim etapie odbudowy prze* 
widziano budowę radiokomunikacyjnych 
ośrodków morskich w  Szczecinie i Gdyni.

W walce 
z nadużyciami

Komisja specjalna do walki z nadu* 
życiami i szkodnictwem gospodarczym 
ogłosiła odezwę, w której czytamy m.

W  pracy nad odbudową osiągnęli= 
śmy wiele sukcesów. Rozwijamy naszą 
gospodarkę szybciej, niż niejedno pań­
stwo europejskie, mniej od nas zniszczo­
ne. Ale wyniki odbudowy byłyby jeszcze 
większe, potrzeby ludności mogłyby być 
dzisiaj lepiej zaspokojone —  gdyby nie 
to, że do wielu ogniw naszego aparatu 
gospodarczego zakradli się szkodnicy —  
złodzieje, łapownicy, szabrownicy, spe= 
kulanci.

Łapownictwo, kradzieże, spekulacja, 
nadużycia —  są przyczyną wielu bra* 
ków w naszym życiu codziennym. Na 
krzywdzie człowieka pracy wyrastają mi* 
lionowe fortuny, gromadzone w kraju, 
wywożone za granicę lub trwonione w 
restauracjach i nocnych lokalach. W  nai* 
lepie! pojętym interes;e całego narodu 
i każdeqo poszczególnego obywatela 
rząd nasz rozpoczął bezkompromisową 
walkę ze zbrodniczymi elementami.

Dekretem z dnia 16. XI. 1945 roku 
powołana została korrtisja specjalna do

ku świadków, m. in. byłego komendan* 
ta obozu w  Mauthausen. Oskarżyciel u* 
jawnił rozkaz Hitlera z października 
1942 roku, nakazujący mordowanie a- 
lianckich żołnierzy spadochronowych. 
Rozkaz nakazuje mordowanie nawet w 
takim wypadku, gdy żołnierze spado* 
chronowi oddawali się do niewoli.

Specjany sprawozdawca radia bry= 
tyjskiego donosi, że w czwartek i pią* 
tek omawiana będzie książka Hitlera 
„M ein Kampf’ .

Po rozpatrzeniu dowodów oskarżenia 
przeciwko niemieckiemu sztabowi głów ­
nemu, rozpocznie się oskarżenie prze= 
ciwko poszczególnym przestępcom wo­
jennym.

Jeden ze świadków opisał masakrę 
żydów na Ukrainie.

Z kolei przedłożono sądowi sprawę 
Kaltenbrunnera. Amerykański oskarżyciel 
podał listę 8 odrębnych rodzajów zbrod­
ni, popełnionych przez Kaltenbrunnera,

Projekt wyboru Prezydenta w  Francji
PARYŻ, (rad). Komisja konstytucyjna 

parlamentu francuskiego ogłosiła pro­
jekt dotyczący wyboru prezydenta re= 
publiki. Według projektu prezydent ma 
być wybierany przez zgromadzenie, a 
nie przez powszechne głosowanie. Pre*

Niemcy wywożą
Agencja Tass donosi z Kopenhagi, że 

między duńskimi i angielskimi wojskami 
pogranicznymi doszło w ostatnim czasie 
do szeregu starć. Zostały one wywołane 
faktem, że Anglicy nie pozwalają Duń­
czykom sprawdzać bagażu żołnierzy nie* 
mieckich, powracających z Danji do Nie* 
mieć.

Duńczycy postanowili przeprowadzać 
rewizję bagażu Niemców przed ich wy* 
jazdem. Ale okazało się, że Niemcy nie 
chcą podporządkować się żądaniom 
duńskich wojsk pogranicznych, uważając, 
iż posiadają oni specjalne przywileje.

Były oficer armii hitlerowskiej Gerhard 
Martin miał przy sobie bagaż ważący 
kilkaset kilogramów. Odmówił on kale* 
gorycznie otwarcia swoich walizek, po­
wołując się na to, że jest on oficerem 
łączności przy angielskich oddziałach 
wojskowych. Duńska straż pograniczna 
zmuszona była użyć broni. Niemiec Mar* 
tin jest poważnie ranny.

walki z nadużyciami i szkodnictwem go* 
spodarczym. Ważnym instrumentem w 
tej walce stają się również sądy doraź 
ne, które w trybie przyspieszonym za­
łatwiać będą m. in. sprawy o naduży* 
ciu. Ale żadna komisja, żadne sądy nie 
będą w  stanie wyplenić zła do końca, 
jeżeli na pomoc im nie przyjdzie spo= 
łeczeństwo.

Nie wolno puszczać płazem ani je* 
dnego przestępstwa. Leży to w intere­
sie oqólnvm. w  interesie każdeqo z nas. 
N:e oqólnikowe narzekania, które często 
wykorzystywane są przez wroaów dla 
dyskredytowania władz demokratycz­
nych, a stanowcze działanie w każdvm 
stwierdzonym wypadku spekulacji, nad* 
użvcia czv kradzieży —  uwolni nas od 
plagi pasożytów, tuczących się na naszej 
pracy.

Komisja specjalna powołuje w  War* 
szawie i na prowincii biura skarg, do 
kfórvch należy donosić o wszelkich wv* 
padkach nadużyć. kradz:eży, łapownic* 
twa, spekulacii. Rzecz iasna, w  intere* 
sie samei sorawy, doniesienia muszą 
b” ć konkretne i bezwzględnie spraw­
dzone.

Wszyscy na front walki z nadużycia* 
mi, kradzieżami, łapownictwem i speku* 
lacją.

jako szefa ss. Jeden ze świadków nie* 
mieckich oświadczył w zeznaniach sądo­
wych, że podsłuchał rozkaz, wydany 
przez Kaltenbrunnera, iż „n ie  należy 
przeszkadzać lynczowaniu lotników sprzy 
mierzonych, lecz raczej należy zachęcać 
do tego rodzaju czynów".

Prokurator amerykański zmierza do 
wykazania, że wedle 2*go ustępu aktu 
oskarżenia, gestapo i ss były organiza* 
cjami zbrodniczymi. Materiał, obciąża* 
jący gestapo, który przedłożył oskarży­
ciel amerykański, określony został przez 
niego słowami: „kartki z pamiętnika 
diabła".

W  pewnej chwili pokazał on wielki 
tom in quarto, ozdobnie oprawny. Był 
to rejestr gestapo, zawierający nazwiska 
3.500 ofiar Prokurator zwrócił uwagę sę= 
dziów na trzy pozycje w tej książce. Je* 
dynie dlatego, iż te 3 osoby były żyda= 
mi, kara dla nich była śmierć.

zydent nie będzie przewodniczył na 
posiedzeniach rady ministrów lub rady 
obrony narodowej, jak to miało miejsce 
za lll=ciej republiki. Prezydent będzie 
mógł być wybrany tylko 2 razy z rzędu.

duńskie towary
Dotychczas duńska straż pograniczna 

skonfiskowała niemieckim żołnierzom i 
oficerom kilka ton duńskich towarów.

W  okupowanych N:emczech
5.000 dzwonów powróci do  swych 

właścicieli. Wnajbliższym czasie przybę* 
dzie do Niemiec znakomity specjalista i 
profesor przy uniwersytecie w Michigan 
(USA) Percival Price, aby zabezpieczyć 
5.000 dzwonów, zrabowanych przez 
Niemców we wszystkich niemal krajach 
Europy i przeznaczonych na przetopie= 
nie na armaty. Szybkie zwycięstwo sprzy­
mierzonych i błyskawiczny ich pochód 
przez Niemcy, uniemożliwiły ten nieć* 
ny zamiar. Dzwony po dokładnym zba 
daniu pochodzenia zwrócone będą 
prawowitym właścicielom.

Zrabowany obraz na prezent urodzi 
nowy. Przed brytyjskim sądem wojskow. 
w Wilmersdorf stanęli dwaj Niemcy, 
bokser ciężkiej wagi Heinz Seidler i o- 
bywatel Brazylii Maximilian Stahlschmidt 
oskarżeni o kradzież obrazu rrfstrza 
holenderskiego Van der Velde „Czte* 
rodniowa bitwa morska", który usiłowa* 
li sprzedać za 250.000 marek fok . 160 
tys. zł). Władze brytyjskie dowiedz;aw= 
szy się o tym delegowały specjalnego 
oficera, który podał się za kupca i w 
ten soosób złoczyńcy dostali się za krat* 
ki. Cenny ten obraz został przez N em-- 
ców zrabowany podczas ewakuacji Ho­
landii z muzeum narodoweqo w  Am­
sterdamie. W  kwietniu 1945 (!) obraz 
ten otrzvmał w  „upominku" na urodzi= 
ny ..w:e!ki admirał" Raeder.

Plac 51.000 pomordowanych. Na pa- 
miatke hańby n;em;eck:ei a mianowicie 
bestialskich mordów hitlerowskich w o* 
bozie koncentracyinym w Buchenwaldzie 
przem:anowany został plac przv dwór* 
cu głównym w Weimarze „Watzdorf* 
p la tz ' na ..Plac 5 t  tvsięcy».

Uzbrojenie dla polic ii niemieckiej. 
Policja amerykańska w Hesji (Gross-Hes 
sen) —  strefa amerykańska —  o*rzvmała 
od amervkańskich władz. woiskowvch 
2500 karabinów dla walki z r>rzestep= 
słana zamienione na am ervkańsk:e re= 
wolwery policvine. Policia n;em;ecka 
może używać tylko broni amerykańskiej, 
ponieważ na feren:e Niemiec nroduk* 
cja wszelkich gatunków broni jest zaka= 
zana.

flh zą  in n i?
Czynna postawa.

„Kurier Codzienny" pisze:
„N ie  wolno puszczać płazem ani jed* 

nego przestępstwa —  głosi opubliko* 
wana odezwa Komisji Specjalnej do 
walki z nadużyciami i szkodnictwem go* 
spodarczym. —  Nie ogólnikowe narze*1 
kania, które często wykorzystywane są 
przez wrogów dla dyskredytowania 
władz demokratycznych, a stanowcze 
działanie w każdym stwierdzonym wy­
padku spekulacji, nadużycia czy kradzie­
ży —  uwolni nas od plagi pasożytów, 
tuczących się na naszej pracy".

Słusznie podnosi Komisja w swej o* 
dezwie, że wielu z nas widzi nadużycia, 
pada nawet bezpośrednio ich ofiarą; 
skarżymy się na nie i ograniczamy się 
tylko do narzekań, lub też patrzymy o* 
bojętnie przez palce na łapownictwo, 
szaber, przekroczenia uprawnień, na kra* 
dzieże.

Takie postępowanie utwierdza prze­
stępców w poczuciu bezkarności. Nie 
wolno nam tłumaczyć ludzi, którzy za 
normalną pracę, będącą ich obowiązkiem, 
żądają łapówki. Oni też muszą z czegoś 
żyć, mają przecież niskie uposażenia —  
mówią pobłażliwie. Jest to karygodne 
usprawiedliwianie przestępstwa, tolero* 
wanie zarazy moralnej, tak dotkliwie od* 
bijaiącej się na każdym kroku w naszym 
życiu.

Bez względu na zajmowane stanowi* 
sko przez człowieka dopuszczającego 
sie nadużyć, musimy zdobyć się na tyle 
odwagi cywilnej i fatygi, by o stwier* 
dzonym fakcie przestępstwa donieść do 
Biura Skarg.

Osłanianie swej bezczynności obawą 
szykan czy zemsty ze strony oskarżone* 
go jest małodusznością. Ani funkcjona­
riusze m ilicji dopuszczający się szantażu 
i wymuszenia, czy też przekraczający 
swe uprawnienia, ani urzędnik, naduży­
wający swego stanowiska przy decydo* 
waniu o takich czy innych naszych spra* 
wach, ani dygnitarz biurowy, który de* 
cyduje o naszej pracy a dopuszczający 
s:ę nadużyć —  nikt nie jest tak potężny, 
bv zdołał ostać się wobec sądu i spra­
wiedliwości.

Wewnętrzne opory, naszą bierność 
musimy w sobie przełamać, o ile nie 
chcemy, bv nasze życie grzęzło w 
bagnie nadużyć, by nasze wysiłki odbu* 
dowy i normalizacji życia nie szły na 
marne.

Nie mogą też pozostać bez echa ja* 
kiekolwiek fakty nadużyć czy niewłaści* 
■>'ości, mogących kryć nadużycia, przy* 
taczane przez prasę. Czy to  będą uszko* 
dzone paczki UNRRA w magazynach, 
czy „zagubione* wagony, czy niewyko­
nanie lub wykonanie niewłaściwe jakiejś 
Drący —  wszystkie te fakty muszą być 
przedmiotem natychmiastowego śledź* 
twa i publicznego wyjaśnienia.

W  k ilk u  w ie rs za c h
* W środę rozpoczęły się w  Buka* 

reszcie rozmowy między królem Micha* 
łem rumuńskim a komisją trzech wielkich 
mocarstw. Rozmowy miały przebieg po* 
myślny i członkowie komisji wyrażają 
nadz:eję uzyskania porozumienia oraz u- 
tworzenia nowego rządu w  Rumunii w 
przeciaau iedneqo tygodnia.

* LONDYN. Specjalna delegacja par­
lamentarzystów brytyjskich udaje się do 
Indii, gdzie członkowie delegacji wezmą 
udział w konferencji z wicekrólem Indii 
Wavellem oraz przeprowadzą rozmowy 
z Gandhim i innymi przedstawicielami 
rządu indyjskiego.

* MOSKWA. W  roku 1946 w  fabry* 
kach radzieckich produkowanych będzie 
6 typów samochodów ciężarowych i 5 
typów aut osobowych. Produkowane bę= 
dą również nowe typy traktorów i mo* 
tocykli.



Nr. 3 Zrzesz Kaszebskó Str. »

Wg gbursiyje
Co to jest Biuro Rolne i jakie są jego zadania

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Roi* 
nych w kręgu swej działalności urucho­
miło Wojewódzkie Izby Rolnicze i Po* 
Wiatowe Biura Rolne, które są przedsta* 
*icielstwami Izby na poszczególne po* 
*riaty. Zasadniczym zadaniem i celem 
każdego Biura Rolnego w powiecie jest 
Przede wszystkim podniesienie kultury 
r°lnej i udzielenie fachowej pomocy i 
rady gospodarzowi, który w  obecnych 
stosunkach powojennych na każdym kro­
ku spotyka się z trudnościami w zwią* 
*ku z zagospodarowaniem się. Powiało* 
'"o  Biuro Rolne (w skrócie P. B. R.) ma w 
s^ofyn składzie samych fachowców a 
więc Instruktora Organizacji Wsi i Go* 
spodarstw, Instruktora hodowlanego, o* 
9rodniczego, instruktora hodowli drobiu, 
instruktora Kół Gospodyń Wiejskich, a 
w każdej gminie swoich agronomów. 
7  dawnej Polsce utarło się przysłowie 
Ze ojciec rolnik ma swego następcę w 
gospodarstwie przeznaczał1 najgłupsze­
mu syna. Tymczasem jest to zupełnie 
łałszywe pojęcie. Żaden inny dział ży= 
Cla społecznego nie wymaga tak wszech 
konnych wiadomości jak rolnictwo. Bo 
^przyk ład : lekarz jest tylko lekarzem, 
•'rawiec krawcem a rolnik musi być po 
■rochę i weterynarzem i budowniczym i 
Prawnikiem a nie mówię już o wszech­
stronności wiadomości z dziedziny rolni* 
« lej.

To też ta gałąź wiedzy dotychczas 
Po macoszemu traktowana wołała na 
9wałt o podniesienie do należnego jej 
Poziomu. Rząd w  trosce o rozwój rolnic* 
! * a tworzy całe siecie szkół rolniczych 
typów niższych i wyższych, ale to  nie 
^rystarcza. W  szkołach uczą teorji, —  
J°^n'k prócz teorji musi mieć dużo prak- 
J'kl- By tej bolączce zaradzić tworzy P.

' k. po gminach tak zwane „zespoły 
P^ysposobienia rolniczego", do których 
°  zespołów należeć może młodzież od 
r — 21 lat. W  zespołach tych prócz za* 

*®óniczych wiadomości teoretycznych, 
Jłodzież prowadzi tak zwane „poletka 
^aświadczalne", gdzie nabiera wiado* 
Plości praktycznych przez samokształ* 
^enie się pod fachowem kierownictwem 
"istruktora P. B. R. i nadzorem agrono* 
r^a gminnego. Dział hodowlany P. B. R. 
*«kłada koła hodowlane z wybranego 
&rzy przeglądach materiału, a więc koła 
hodowli krów, świń, owiec, by przez od*

Aleksander Majkowski (36)

(HemuSiL
^-ofareadfo ICaszubsk/l

(postępni vątk)
v e jl G o lija t tvu j w o że ł i v 

8rornad ze z jins? im i G o lija ta m i 
^ u k ó  cebje  po  ca łim  pustkov ju .

sko rn o  cę schvecą, to  żevigo 
Ceb je z svojich njevepuszczą. 

T e j mje p o ł bochenka ch eba
słom ę cesnęła i szła.
T rze  d n ji w o n ji mje t a m v t i

8°dze trz im ele . K ureszce  m je ju  
y ^ e s k ji kosce bo la łe , bom wod 
. sedzenju v durzę zesztivnjo ł,

drevno.
. Jak gyjozde po  ro z  trze c i do  
le 2azerałe, chtos vsu ną ł z gore 

ec«vje do m je v d o ł, a jo  w uczu ł 
M artę, chterna do mje

m ° v j i ła .

i TT T e ro  vez sę i velez, Remus
0 i*ch ju  n jim a !—

powiedni dobór materiału hodowlanego 
podnieść ilość i jakość pogłowia. W za­
kresie nasiennictwa stara się ujednostaj* 
nić w powiecie ziarna siewne i sadzenia­
ki oraz doradzić dobór odmian.

Dla pszczelarzy ma cukier do pod* 
karmiania roji. W iemy dobrze jak trudne 
do dostania i drogie są tutaj jarzyny, a 
dla zdrowia koniecznie potrzebne. Złę 
warunki Pomorza można doskónale po* 
konać przez stosowanie odpowiednich 
gatunków jarzyn i ich pielęgnację, to 
samo dotyczy drzew owocowych. In* 
struktor ogrodnictwa stara się o zakup 
nasion warzyw i drzew owocowych. O* 
kupacja wyniszczyła zupełnie na naszym 
terenie hodowle drobiu. Drób jak i jaja 
są bardzo drogie i niedostępne dla o* 
gółu ludności. Nad tym pracuje instruk* 
torka hodowli drobiu. Są uruchomione 
przeróżne kursa w tej dziedzinie, które 
pomogą gospodyni po ich ukończeniu w 
racjonalnym prowadzeniu hodowli dro* 
biu. Przy P. B. R. jest stacja wylęgu 
drobiu w  sztucznych wylęgarkach, gdzie 
gospodyni przyniósłszy jaja za niewiel­
ką zapłatą może odebrać później pis* 
ktęta t. zw. „jednodniówki".

P. B. R. przez instruktorkę Kół go* 
spodyń wiejskich, zakłada dziecińce i 
przedszkola, a tym samym pomaga roi* 
nikom w wychowywaniu dzieci, co 
zwłaszcza w okresie robót rolnych po* 
zwala im spokojnie zająć się pracą na 
roli, gdy dzieci są pod dobrą opieką i 
dożywiane. Dział W. G. D. urządza kur* 
sa kroju, szycia, robót ręcznych, dojenia, 
przetworu owoców i jarzyn, jednym sło­
wem uczy wszystkiego co gospodyni 
jest potrzebne.

W idzimy więc, że zakres działania P. 
B. R. jest ogromny. To wszystko co 
wchodzi w dziedzinę rolnictwa i zwią* 
zanych z nim działów jest przedmiotem 
opieki i pomocy ze strony P. B. R. 
Dlatego jak najściślejszy kontakt rolni* 
ków z P. B. R. jest nie ty lko wskazany, 
ale wprost niezbędny. Apeluję więc do 
wszystkich rolników powiatu Morskiego, 
by korzystali z działalności P. B R., a 
wiec we wszystkich sprawach i bolącz* 
kach swego zawodu zwracali się do P. 
B. R., gdzie wszyscy radą i w  miarę mo= 
żliwości pomocą wszelką potrzebującym 
służyć będą.

Kierownik P. B. R. pow. Morskiego.

T ak jo, ro d  z ca łi dusze, 
ye lozł z n jig o  d o łu  na svja t 
B osk ji.

K ro m  noce m je b e ło  v jid n o , 
bom  v  tim  cem nim  sk lep je  do- 
s to ł w ocze, jak ko t. A le  m ockom  
sę zd zev jił, k je j jem  zam jast 
M artę  w u zd rzo ł knopa, m jejszigo  
n jiże  jo, ch tu ren  m jo ł m oje  stare 
ruchna w o b lek łe .

T a k  jo  r z e k ł:
—  Zev jo  czu ł M a rtę , ale 

w u ro d ę  jo  v jidzę  knopa.
Zkądes te  sę v zą ł na tim  

p u s tk o v ju ?  —
T e j nen n jib e  kn op  sę roze- 

s m jo ł smjechem M artę  i r z e k ł :
— Zebe ze m je n jebe le  knopa 

z rob jile , tobes te dziś p j szczoł 
v  szczepcach G o lija tov ich . —

T e ro  jo sę dozno ł, że naszi 
z M artę  z ro b jile  m a łigo Remusa 
na pokozkę . A le  za p us tko v je  
naszi m je sę d łu g o  ruszać njedele 
a na n ow u kę  jo  począ ł chodząc 
znovu  po svję tim  M jicha le .

Znaczenie pszczół dla rolnictwa
(Dokończenie)

Pszczoły przez cały dzień pozostają 
przy kwiatach, na których rano rozpoczę* 
ły pracę. Właściwość tę wykorzystują 
pszczelarze już dzisiaj, fresując poprostu 
pszczoły na pewne zapachy.

Jeżeli np. rolhik życzy sobie inten­
sywne zapylenie czerwonej koniczyny, to 
zebierze kilka garści kwiatów jej i wy*

Zaopatrzenie kołchozów Ilość badanych Przeciętne żniwo
w pszczoły kołchozów w kg- na ha w %  na ha

kołchozy bez psźczół 57 59 100
kołchozy z 1— 50 pniami 73 125 212
kołchozy posiadające więcej jak 50 pni 57 163 267
z tresurą 43 183 308

Więc im więcej pszczół, tern więcej 
nasion, a najwięcej nasion tam, gdzie la* 
tały pszczoły tresowane.

Podobnie u winorośli tresura powięk­
szyła żniwo ze 17 centnarów na 183 
centnary z 1,25 ha.

Okazało się, że takim sposobem moż* 
na posłać pszczoły i na takie kwiaty, 
których bez tresury nie odwiedzają, a 
których zapylenie może być pożądane. 
Wytresowano pszczoły na kwiaty jaśmi* 
nu, bzu i nawet kartofla.

Pszczeli zmysł powonienia okazał się 
przy tych tresurach tak doskonały, że 
pszczoły odnalazły pewien gatunek wi= 
norośli z pomiędzy 10 gatunków innych.

Kurs instruktorski przysposobienia rolniczego
Wojewódzki Urząd Ziemski Gdański, 

doceniając ważność oświaty rolniczej 
dla rozwoju rolnictwa i kultury wsi, Żor* 
ganizował na terenie województwa gdań 
skiego już wiele szkół rolniczych. Nie o* 
bejmują one jednak całej młodzieży, 
pragnącej przygotować się dó samodziel 
nej pracy na roli. Brak szkół uzupełnić 
ma przysposobienie rólniCze.

W  tym celu odbył się W dniach 19—  
21 grudnia 1945 r. w Sopocie zorganizo 
wany przez pdańską Izbę Rolniczą i W y­
dział Oświaty Rolniczej Wojewódzkiego 
Urzędu Ziemskiego Gdańskiego kurs 
przygotowawczy dla instruktorów przy* 
sposobienia rolniczego, w  którym wzię* 
łó  udział przeszło 50 uczestników. Ten 
ogólnie pod nazwą konkursów rolni­
czych znany oparty na samokształceniu 
i współzawodnictwie sposób nauki roi*

VIII.
Jak ratovele żeda Gabe w od  
m rozovi sm jerce i ja k  Remus 
sobje kup jił pjerszą ksąźke a  
czeryjoną bleyjązkę dlo M a rtę .
Jak no M a rta  m je z trzedzenni 
p riz e  vebavjiła , te j vzę ła  mje do  
jich chałupę. Tam  M jich o ł m je 
a kura tno  w o b e d rz o ł g łovę  v  molu 
v  ch te rn im  mje G o lija t w ogn jem  
z m a li s trz e lb ę  ra n jił. Ś c iga ło  
m je m ocko, a g ło v a  b o la ła . V łose  
z le p jiłe  sę v  k o łto n  w o d  zeschli 
k rv ji. T a k  w o n ji vzele to  rozpu­
szczać cep łą  w o da , jaż dosz le  
do  sko re . P o tim  M a rta  m uszała 
sparzec k lonov iich  lestóv, a ji 
w o je  n a k ło d ł mje jich na ranę, 
w obrzesze ł g łovę p łó tn em  i rzekł:

—  Ł ob ską  b rozdę  G o lija t ce 
ye w oro ł, ale żev jigo  sę n jedow o- 
ro ł. K je j sę n  jep rzerzuc i p jek je ln i 
w o g jiń , te j na ten  roz S m jerce 
bo te  k u p jis z .—

Te j M a rta  da ła  m je g ro n k  
m leka  d o  yep jicu  a M jicho ł 
p oze ro ł na m je i k jile  raz i gębę 
w o d m ik o ł, jakbe sę chcoł w o co

ługuje je wodą z rozpuszczonym w  niej 
cukrem. Woda nabiera zapachu kwiecia. 
Takiego pachnącego roztworu podaje się 
pszczołom dziennie podczas rozkwitu 
czerwonej koniczyny, do której teraz za* 
pach pszczoły prowadzi.

Andryjuk (Rosja) otrzymał następują­
ce wyniki pod względem ilości zżniwio* 
nych nasion:

Tresowane pszczoły już stały Się naj* 
doskonalszym aparatem dla zapylania 
kwiatów. Pszczoły i pszczelarstwo nale­
ży otoczyć staranną opieką, by w ręku 
rolnika i ogrodnika przyczyniły się ow= 
szem i do zebrania jak największych ilo* 
ści miodu, lecz przede wszystkim do jak 
najbardziej intensywniejszego zapłodnie­
nia kwiatów, czyli do jak najobfitszego 
żniwa.

Ciekawe to, prawda? Pszczelarz ho* 
duje pszczoły dla miodu, a rolnik jako 
„gość z za płotu" główną z tego ma 
korzyść, którą mierzy centnarami na* 
sion.

nictwa był dawniej na tym terenie pro* 
wadzony przez organizacje młodzieżo* 
we pod kierunkiem Izby Rolniczej. Za* 
hamowane w czasie wojey przysposobię* 
nie rolnicze ma być w najbliższym czasie 
na nowo zorganizowane na razie w  Więk 
szych skupiskach rolniczych pozbawio* 
nych dotychczas szkół rolniczych.

Wiejscy działacze społeczni i młodzie* 
żowi, rolnicy, absolwenci szkół rolniczydł 
nauczyciele i nauczycielki szkół powsze­
chnych ze środowisk wiejskich pragną* 
cy przystąpić do organizowania męskich 
i żeńskich zespołów przysposobienia 
rolniczego proszeni są o zgłoszenie się 
do Wydziału Oświaty Rolniczej Woje* 
wódzkiego Urzędu Ziemskiego w  Sopo* 
cie, ul. Władysława Łokietka 23 (za rze* 
źnią miejską).

p itac. A le  kureszce v o lo ł to  ro - 
vnak p rz e  se w o trz im a c.

M achną ł rę ką :
— V o ló  B o s k o ! K om u  nam je- 

n jonó, tego  n iem in je  1
V je d z o ł jo ;

Jak nen C ze rn jik  sę z jav ji, te j 
bez njeszczescu sę n jew ob jińdze . 
K je j jużes na svuj g łu p i rozum  
dzecinn i chc< ł  poim cec k rz ivdę  
jaką, to  bełes le p jij z ro b jił,  rżną- 
vsze k a m in j'm  v łe b  n jig o  vesta- 
y jin o gę  z czorną b ro dą  i b jo łim a  
zęboma. B o  za n jim , ja k  pse za 
dżadem , jid ą  s lode go rz , zvada 
prava, pom sta i łże . A  G o lija t. 
choc sę Jiszczi, ja k  pon v je lg ji, 
n je je  le sługą, ch tu ren  ro b jic  
muszi to  co mu kożą. A le  v je- 
dno  boczę, żebes sę z teg o  spo- 
y jo d o j, ja k  p rzestąp jisz do svję ti 
sp ov je d /e . —

T e j so M jich o ł p o s ta v jił svje- 
czkę na stole, vedobeł grebą 
ksęgę, z chtern i won v j-czo ra m i 
sp jev.vo ł svoje pjesnje, i zaczął 
sp jeva c :

(Postępni vątk mdze)
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Dalszy ciąg procesu w Norymberdze
NORYMBERGA, (rad). We środę 

podjęło w Norymberdze proces głów­
nych przestępców wojennych. Zastępca 
prokuratora amerykańskiego w dalszym 
ciągu referował tezę oskarżenia przeciw* 
ko gestapo i formacji SA. W procesie 
biorą udział w charakterze obserwato* 
rów przedstawiciele Polski Czechosło* 
wacji.

W  ciągu 12 dni przerwy oskarżeni 
opracowali obronę.

Naczelny oskarżyciel Jackson przy* 
puszcza, że proces potrwa prawdópo* 
dobnie do kwietnia.

NORYMBERGA, (rad). We środę, dn. 
2 stycznia na posiedzeniu przedpołud­
niowym rozpatrywano w dalszym ciągu 
przestępstwa wojenne, popełnione przez 
organizacje hitlerowskie, ss, gestapo, sa, 
sd. Oskarżyciel przedłożył dokument 
w sprawie mordowania żydów, maso­
wych mordów w obozach koncentracyj* 
nych oraz mordowania jeńców wojen* 
nych.

W  czasie rozprawy przesłuchano kil*

Z  k ra ju
* Bawiąca w  Polsce delegacja Polonii 

Amerykańskiej, postanowiła wybudować 
że składek Polaków amerykańskich, Pa* 
łac Pracy i Kultury w Lublinie.

’  W  kraju istnieją 3 tysiące kursów 
dla analfabetów, 6.500 szkół dla doro* 
słych, 50 uniwersytetów ludowych, 100 
uniwersytetów TUR. Z łych szkół korzy­
sta blisko 250 tysięcy osób, wobec 140 
tysięcy przed wojną.

* W  m. listopadzie przemysł hutni­
czy otrzymał ze Związku Radzieckiego 
50 ton aluminium, sprowadzonych w 
ramach układu handlowego.

* UNRRA zakupiła od amerykańskich 
władz wojskowych w  Belgii 200 lokomo* 
tyw, z których 75 przeznaczono dla Pol* 
skl.

* Osfafnio zakończono reparację 
kabla łączącego Toruń ż Warszawą. Dzię* 
ki bezpośredniemu połączeniu Torunia 
ze Stolicą studio toruńskie Polskego Ra* 
d ;a słyszane będzie na fali ogólnopol­
skiej.

* Specjalna komisja Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów ustaliła program od= 
budowy sieci radiokomunikacyjnej' w 
kraju. W  drugim etapie odbudowy pfze= 
widziano budowę radiokomunikacyjnych 
ośrodków morskich w Szczecinie i Gdyni.

W walce 
z nadużyciami

Komisja specjalna do walki z nadu= 
życiami i szkodnictwem gospodarczym 
ogłosiła odezwę, w której czytamy m.

W  pracy nad odbudową osiągnęli* 
śmy wiele sukcesów. Rozwijamy naszą 
gospodarkę szybciej, niż niejedno pań­
stwo europejskie, mniej od nas zniszczo­
ne. Ale wyn;ki odbudowy byłyby jeszcze 
większe, potrzeby ludności mogłyby być 
dzisiaj lepiej zaspokojone —  gdyby nie 
to, że do wielu ogniw naszeqo aparatu 
gospodarczego zakradli się szkodnicy —  
złodzieje, łapownicy, szabrownicy, spe* 
kulanci.

Łapownictwo, kradzieże, spekulacja, 
nadużycia —  są przyczyną wielu bra* 
ków w  naszym życiu codziennym. Na 
krzywdzie człowieka pracy wyrastają mi* 
lionowe fortuny, gromadzone w kraju, 
wywożone za granicę lub trwonione w 
restauraciach i nocnych lokalach. W  nai* 
leoiei pojętym interes:e całego narodu 
i każdeqo poszczeqólneqo obywatela 
rząd nasz rozpoczął bezkompromisową 
walkę ze zbrodniczymi elementami.

Dekretem z dnia 16. XI. 1945 rok" 
powołana zosfała komisja specjalna do

ku świadków, m. in. byłego komendan* 
ta obozu w Mauthausen. Oskarżyciel u* 
jawnił rozkaz Hitlera z października 
1942 roku, nakazujący mordowanie a- 
lianckich żołnierzy spadochronowych. 
Rozkaz nakazuje mordowanie nawet w 
takim wypadku, gdy żołnierze spado* 
chronowi oddawali się do niewoli.

Specjany sprawozdawca radia bry* 
tyjskiego donosi, że w czwartek i pią* 
tek omawiana będzie książka Hitlera 
„Mein Kampf'.

Po rozpatrzeniu dowodów oskarżenia 
przeciwko niemieckiemu sztabowi głów* 
nemu, rozpocznie się oskarżenie prze* 
ciwko poszczególnym przestępcom wo­
jennym.

Jeden ze świadków opisał masakrę 
żydów na Ukrainie.

Z kolei przedłożono sądowi sprawę 
Kaltenbrunnera. Amerykański oskarżyciel 
podał listę 8 odrębnych rodzajów zbrod­
ni, popełnionych przez Kaltenbrunnera,

Projekt wyboru Prezydenta w  Francji
PARYŻ, (rad). Komisja konstytucyjna 

parlamentu francuskiego ogłosiła pro­
jekt dotyczący wyboru prezydenta re= 
publiki. Według projektu prezydent ma 
być wybierany przez zgromadzenie, a 
nie przez powszechne głosowanie. Pre*

Niemcy wywożą
Agencja Tass donosi z Kopenhagi, że 

między duńskimi i angielskimi wojskami 
pogranicznymi doszło w ostatnim czasie 
do szeregu starć. Zostały one wywołane 
faktem, że Anglicy nie pozwalają Duń­
czykom sprawdzać bagażu żołnierzy nie* 
mieckich, powracających z Danji do Nie* 
mieć.

Duńczycy postanowili przeprowadzać 
rewizję bagażu Niemców przed ich wy* 
jazdem. Ale okazało się, że Niemcy nie 
chcą podporządkować się żądaniom 
duńskich wojsk pogranicznych, uważając, 
iż posiadają oni specjalne przywileje.

Były oficer armii hitlerowskiej Gerhard 
Martin miał przy sobie bagaż ważący 
kilkaset kilogramów. Odmówił ort kate* 
aorvcznie otwarcia swoich walizek, po- 
wółując się na to, że jest on oficerem 
łączności przy angielskich oddziałach 
wojskowych. Duńska straż pograniczna 
zmuszona była użyć broni. Niemiec Mar* 
tin jest poważnie ranny.

walki z nadużyciami i szkodnictwem go* 
spodarczym. Ważnym instrumentem w 
tej walce stają się również sądy doraź­
ne, które w trybie przyspieszonym za* 
łatwiać będą m. in. sprawy o naduży* 
ciu. Ale żadna komisja, żadne sądy nie 
będą w stanie wyplenić zła do końca, 
ieżeli na pomoc im nie przyjdzie spo* 
łeczeństwo.

Nie wolno puszczać płazem ani je* 
dnego przestępstwa. Leży to w intere­
sie oqólnvm. w  interesie każdeqo z nas. 
N:e ogólnikowe narzekania, które często 
wykorzystywane są przez wroaów dla 
dyskredytowania władz demokratycz­
nych, a stanowcze działanie w każdym 
stwierdzonym wypadku spekulacji, nad* 
użycia czv kradzieży —  uwolni nas od 
plaqi pasożytów, tuczących się na naszej 
pracy.

Komisja specjalna powołuje w  War* 
szawie i na orowincii biura skaro. do 
którvch należy donosić o wszelkich wv* 
padkach nadużyć. kradz:eży, łapownic* 
twa, spekulacji. Rzecz jasna, w  intere* 
sie samei sorawy. doniesienia muszą 
b” ć konkretne i bezwzględnie spraw­
dzone.

Wszyscy na front walki z nadużycia* 
mi, kradzieżami, łapownictwem i speku* 
lacją.

jako szefa ss. Jeden ze świadków nie* 
mieckich oświadczył w  zeznaniach sądo* 
wych, że podsłuchał rozkaz, wydany 
przez Kaltenbrunnera, iż „n ie  należy 
przeszkadzać lynczowaniu lotników sprzy 
mierzonych, lecz raczej należy zachęcać 
do tego rodzaju czynów".

Prokurator amerykański zmierza do 
wykazania, że wedle 2=go ustępu aktu 
oskarżenia, gestapo i ss były organiza* 
cjami zbrodniczymi. Materiał, obciąża* 
jący gestapo, który przedłożył oskarży­
ciel amerykański, określony został przez 
niego słowami: „kartki z pamiętnika 
diab ła '.

W pewnej chwili pokazał on wielki 
tom in quarto, ozdobnie oprawny. Był 
to rejestr gestapo, zawierający nazwiska 
3.500 ofiar Prokurator zwrócił uwagę sę= 
dziów na trzy pozycje w tej książce. Je* 
dynie dlatego, iż te 3 osoby były żyda* 
mi, kara dla nich była śmierć.

zydent nie będzie przewodniczył rta 
posiedzeniach rady ministrów lub rady 
obrony narodowej, jak to miało miejsce 
za lll=ciej republiki. Prezydent będzie 
mógł być wybrany tylko 2 razy z rzędu.

duńskie towary
Dotychczas duńska straż pograniczna 

skonfiskowała niemieckim żołnierzom i 
oficerom kilka ton duńskich towarów.

W  okupowanych Ntanczech
5.000 dzwonów powróci do swych 

właścicieli, Wnajbliższym czasie przybę* 
dzie do Niemiec znakomity specjalista i 
profesor przy uniwersytecie w Michigan 
(USA) Percival Price, aby zabezpieczyć 
5.000 dzwonów, zrabowanych przez 
Niemców we wszystkich niemal krajach 
Europy i przeznaczonych na przetopie* 
nie na armaty. Szybkie zwycięstwo sprzy­
mierzonych i błyskawiczny ich pochód 
przez Niemcy, uniemożliwiły ten nieć* 
ny zamiar. Dzwony po dokładnym zba 
daniu pochodzenia zwrócone będą 
prawowitym właścicielom.

Zrabowany obraz na prezent urodzi 
nowy. Przed brytyjskim sądem wojskow. 
w Wilmersdorf sfanęli dwaj Niemcy, 
bokser ciężkiej wagi Heinz Seidler i o- 
bywatel Brazylii Maximilian Stahlschmidt 
oskarżeni o kradzież obrazu nrstrza 
holenderskiego Van der Velde „Czte* 
rodniowa bitwa morska', który usiłowa* 
li sprzedać za 250.000 marek fok. 160 
tys. zł). Władze brytyjskie dowiedz:aw= 
szy się o tym delegowały specjalnego 
oficera, który podał się za kupca i w 
ten soosób złoczyńcy dostali się za krat* 
ki. Cenny ten obraz został przez N em* 
ców zrabowany podczas ewakuacji Ho­
landii z muzeum narodoweqo w Am* 
sterdamie. W  kwietniu 1945 (!) obraz 
ten otrzymał w  „uoominku" na urodzi* 
ny ..w:elki admirał" Raeder.

Plac 51.000 pomordowanych. Na pa­
miątkę hańby n;em'eck:ei a mianowicie 
bestialskich mordów hitlerowskich w o* 
bozie koncentracyjnym w Buchenwaldzie 
przem:anowany został plac przv dwór* 
cu głównym w  Weimarze „Watzdorf* 
platz* na ..Plac 5 t tysięcy..

Uzbrojenie dla policii niemieckiej. 
Policja amerykańska w Hesji (Gross-Hes 
sen) —  strefa amerykańska —  o’ rzvmała 
od amerykańskich władz woiskowvch 
2500 karabinów dla walki z nrzestep* 
staną zamienione na amerykańską re= 
wolwery policyine. Policia n;em:ecka 
może używać tylko broni amerykańskiej, 
ponieważ na teren:e Niemiec oroduk* 
cja wszelkich gatunków broni jest żaka* 
zana.

(2f> pisną in n i?
Czynna postawa.

„Kurier Codzienny' pisze:
„N ie wolno puszczać płazem ani jed* 

nego przestępstwa —  głosi opubliko* 
wana odezwa Komisji Specjalnej do 
walki z nadużyciami i szkodnictwem go* 
spodarczym. —  Nie ogólnikowe narze*1 
kania, które często wykorzystywane są 
przez wrogów dla dyskredytowania 
władz demokratycznych, a stanowcze 
działanie w każdym stwierdzonym wy­
padku spekulacji, nadużycia czy kradzie­
ży —  uwolni nas od plagi pasożytów, 
tuczących się na naszej pracy*.

Słusznie podnosi Komisja w swej o* 
dezwie, że wielu z nas widzi nadużycia, 
pada nawet bezpośrednio ich ofiarą; 
skarżymy się na nie i ograniczamy się 
ty lko do narzekań, lub też patrzymy o* 
bojętnie przez palce na łapownictwo, 
szaber, przekroczenia uprawnień, na kra* 
dzieże.

Takie postępowanie utwierdza prze ­
stępców w  poczuciu bezkarności. Nie 
wolno nam tłumaczyć ludzi, którzy za 
normalną pracę, będącą ich obowiązkiem, 
żądają łapówki. Oni też muszą z czegoś 
żyć, mają przecież niskie uposażenia —  
mówią pobłażliwie. Jest to karygodne 
usprawiedliwianie przestępstwa, tolero* 
wanie zarazy moralnej, tak dotkliwie od* 
bijającej się na każdym kroku w naszym 
życiu.

Bez względu na zajmowane stanowi* 
sko przez człowieka dopuszczającego 
śie nadużyć, musimy zdobyć się na tyle 
odwagi cywilnej i fatygi, by o stwier* 
dzonym fakcie przestępstwa donieść do 
Biura Skarg.

Osłanianie swej bezczynności obawą 
szykan czy zemsty ze strony oskarżone* 
go jest małodusznością. Ani funkcjona­
riusze milicji dopuszczający się szantażu 
i wymuszenia, czy też przekraczający 
swe uprawnienia, ani urzędnik, naduży­
wający sweqo stanowiska przy decydo* 
waniu o takich czy innych naszych spra* 
wach, ani dygnitarz biurowy, który de* 
cyduje o naszej pracy a dopuszczający 
s:ę nadużyć —  nikt nie jest tak potężny, 
bv zdołał osfać się wobec sądu i spra­
wiedliwości.

Wewnętrzne opory, naszą bierność 
musimy w sobie przełamać, o ile nie 
chcemy, bv nasze życie grzęzło w 
bagnie nadużyć, by nasze wysiłki odbu* 
dowy i normalizacji życia nie szły na 
marne.

Nie mogą też pozostać bez echa ja* 
kiekolwiek fakty nadużyć czy niewłaści* 
■•'ości, mogących kryć nadużycia, przy* 
taczane przez prasę. Czy to będą uszko* 
dzone paczki UNRRA w magazynach, 
czy „zaqubione* wagony, czy niewyko­
nanie lub wykonanie niewłaściwe jakiejś 
oracy —  wszystkie te fakty muszą być 
przedmiotem natychmiastowego śledź* 
twa i publicznego wyjaśnienia.

W  k ilk u  w ie rs za c h
* W środę rozpoczęły się w  Buka* 

reszcie rozmowy między królem Micha* 
łem rumuńskim a komisją trzech wielkich 
mocarstw. Rozmowy miały przebieg po* 
myślny i członkowie komisji wyrażają 
nadzieję uzyskania porozumienia oraz u- 
tworzenia nowego rządu w Rumunii w 
przeciaau jednego tygodnia.

* LONDYN. Specjalna delegacja par­
lamentarzystów brytyjskich udaje się do 
Indii, gdzie członkowie delegacji wezmą 
udział w konferencji z wicekrólem Indii 
Wavellem oraz przeprowadzą rozmowy 
z Gandhim i innymi przedsławicielami 
rządu indyjskiego.

* MOSKWA. W  roku 1946 w fabry* 
kach radzieckich produkowanych będzie 
6 typów samochodów ciężarowych i 5 
typów aut osobowych. Produkowane bę= 
dą również nowe typy traktorów i mo= 
tocykli.
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Na gburshrje
Co to jest Biuro Rolne i jakie są jego zadania

Minisfersfwo Rolnictwa i Reform Rok 
nych w kręgu swej działalności urucho­
miło Wojewódzkie Izby Rolnicze i Po® 
**iałowe Biura Rolne, które są przedsta® 
W'cielstwami Izby na poszczególne po® 
*»aty. Zasadniczym zadaniem i celem 
każdego Biura Rolnego w  powiecie jest 
Przede wszystkim podniesienie kultury 
’ °lnej i udzielenie fachowej pomocy i 
rady gospodarzowi, który w obecnych 
stosunkach powojennych na każdym kro­
ku spotyka się z trudnościami w zwią® 
*ku z zagospodarowaniem się. Powiało® 
We Biuro Rolne (w skrócie P. B. R.) ma w 
Sv*ofyr) składzie samych fachowców a 
w '«tc Instruktora Organizacji Wsi i Go® 
spodarstw, Instruktora hodowlanego, o® 
9rodniczego, instruktora hodowli drobiu, 
'ostruktora Kół Gospodyń Wiejskich, a 
*  każdej gminie swoich agronomów. 
7  dawnej Polsce utarło się przysłowie 
Ze ojciec rolnik ma swego następcę w 
gospodarstwie przeznaczał najgłupsze­
go syna. Tymczasem jest to zupełnie 
*'szywe pojęcie. Żaden inny dział ży® 

Cla społecznego nie wymaga tak wszech 
konnych wiadomości jak rolnictwo. Bo 
^przykład: lekarz jest tylko lekarzem, 
*trawiec krawcem a rolnik musi być po 
r°chę i weterynarzem i budowniczym i 
Pewnikiem a nie mówię już o wszech­
stronności wiadomości z dziedziny rolni® 
P*ej.

To też ta gałąź wiedzy dotychczas 
P° rnacoszemu traktowana wołała na 
9*rałt o podniesienie do należnego jej 
poziomu. Rząd w trosce o rozwój rolnic® 
?*a tworzy całe siecie szkół rolniczych 
■Ypów niższych i wyższych, ale to  nie 
^starcza. W  szkołach uczą teorji, — 

prócz teorji musi mieć dużo prak- 
g '• By tej bolączce zaradzić tworzy P.

’ po gminach tak zwane „zespoły 
P^zysposobienia rolniczego", do których 
o zespołów należeć może młodzież od 
<~~21 lat. W  zespołach tych prócz za® 
•^oniczych wiadomości teoretycznych, 
^'odz ież prowadzi tak zwane „poletka 
^aświadczalne", gdzie nabiera wiado® 
*P°ści praktycznych przez samokszfał® 
5en'e się pod fachowem kierownictwem 
'nstruktora P. B. R. i nadzorem agrono® 
Pia gminnego. Dział hodowlany P. B. R. 
Nakłada koła hodowlane z wybranego 
j*zv przeglądach materiału, a więc koła 
■'odowli krów, świń, owiec, by przez od®

Aleksander Majkowski (36)

(JłettUlSlL
^ o jcread to  'JCaszubjkfi

(postępni vątk)
D°  v e jl G o lija t tvu j w o że ł i v 
Sromadze z jin s / im i G o lija ta m i 

cebje po ca łim  pustKoyju. 
sko rn o  cę schvecą, to  żevigo

Ceb je 2 r ąk svo jich  njevepuszczą. 
T e j mje p o ł bochenka ch eba 
słom ę cesnęła i szła.
T rze  d n ji w o n ji mje t a m v t i

8°dze trz im e le . Kureszce mje ju 
^ ^ e s k j i kosce bo la łe , bom wod 

sedzenju v  durzę zesztiynjo ł,
drevno.

. Jak gyjozde po ro z  trze c i do 
,e 2azerałe, chtos vsuną ł z gore 

ecev je  do  mje vd o ł, a jo  w uczu ł 
Martę, chterna do  m je

m° viiła :

i 7~Tero  vez sę i yelez, Remus
°  i ‘ch ju n jim a ! —

powiedni dobór materiału hodowlanego 
podnieść ilość i jakość pogłowia. W  za­
kresie nasiennictwa stara się ujednostaj® 
nić w powiecie ziarna siewne i sadzenia­
ki oraz doradzić dobór odmian.

Dla pszczelarźy ma Cukier do pod® 
karmiania roji. Wiemy dobrze jak trudne 
do dostania i drogie są tutaj jarzyny, a 
dla zdrowia koniecznie potrzebne. Żłę 
warunki Pomorza można doskónale pó= 
konać przez stosowanie odpowiednich 
gatunków jarzyn i ich pielęgnację, to 
samo dotyczy drzew owocowych. In® 
struktor ogrodnictwa stara się o zakup 
nasion warzyw i drzew owocowych. O® 
kupacja wyniszczyła zupełnie na naszym 
terenie hodowle drobiu. Drób jak i jaja 
są bardzo drogie i niedostępne dla o® 
gółu ludności. Nad tym pracuje instruk® 
torka hodowli drobiu. Są uruchomione 
przeróżne kursa w tej dziedzinie, które 
pomogą gospodyni po ich ukończeniu w 
racjonalnym prowadzeniu hodowli dro® 
biu. Przy P. B. R. jest stacja wylęgu 
drobiu w  sztucznych wylęgarkach, gdzie 
gospodyni przyniósłszy jaja za niewiel­
ką zapłatą może odebrać później pis® 
ktęta t. zw. „jednodniówki".

P. B. R. przez instruktorkę Kół go® 
spodyń wiejskich, zakłada dziecińce i 
przedszkola, a tym samym pomaga roi® 
nikom w  wychowywaniu dzieci, co 
zwłaszcza w okresie robót rolnych po® 
zwala im spokojnie zająć się pracą na 
roli, gdy dzieci są pod dobrą opieką i 
dożywiane. Dział W. G. D. urządza kur® 
sa kroju, szycia, robót ręcznych, dojenia, 
przetworu owoców i jarzyn, jednym sło­
wem uczy wszystkiego co gospodyni 
jest potrzebne.

Widzimy więc, że zakres działania P. 
B. R. jest ogromny. To wszystko co 
wchodzi w dziedzinę rolnictwa i zwią® 
zanych z nim działów jest przedmiotem 
opieki i pomocy ze strony P. B. R. 
Dlatego jak najściślejszy kontakt rolni® 
ków z P. B. R. jest nie ty lko wskazany, 
ale wprost niezbędny. Apeluję więc do 
wszystkich rolników powiatu Morskiego, 
by korzystali z działalności P. B. R., a 
wiec we wszystkich sprawach i bolącz® 
kach swego zawodu zwracali się do P. 
B. R., gdzie wszyscy radą i w miarę mo= 
żliwości pomocą wszelką potrzebującym 
służyć będą.

Kierownik P. B. R. pow. Morskiego.

T a k  jo, ro d  z ca łi dusze, 
ye loz ł z n jig o  d o łu  na sv ja t 
B osk ji.

K ro m  noce m je b e ło  v jid n o , 
bom  v  tim  cem nim  sk lep je  do- 
s to ł w ocze, jak ko t. A le  m ockom  
sę zdzey jił, k je j jem  zam jast 
M artę w u zd rzo ł knopa, m jejszigo  
n jiże  jo, ch tu ren  m jo ł moje stare 
ruchna w o b lek łe .

T a k  jo  rz e k ł:
—  Zsv jo  czu ł M a rtę , ale 

w u ro d ę  jo  v jidzę  knopa.
Zkądes te  sę vzą ł na tim  

p u s tk o v ju ?  —
T e j nen n ;ibe  k n op  sę roze- 

sm jo ł smjechem M artę  i r z e k ł :
— Zebe ze mje n jebe le  knopa 

zrob jile , tobes te dziś p j szczoł 
v  szczepcach G o lija tov ich . —

T e ro  jo sę dozn o ł, że naszi 
z M artę  z rob jile  m a łigo Remusa 
na pokozkę . A le  za p us tkoy jó  
naszi m je sę d ług o  ruszec njedele 
a na now ukę  jo począ ł chodzec 
znovu  po  svję tim  M jicha le .

Znaczenie pszczół dla rolnictwa
(Dokończenie)

Pszczoły przez cały dzień pozostają 
przy kwiatach, na których rano rozpoczę® 
ły  pracę. Właściwość tę wykorzystują 
pszczelarze już dzisiaj, fresując poprostu 
pszczoły na pewne zapachy.

Jeżeli np. rolhik życzy sobie inten­
sywne źapylenie czerwonej koniczyny, to 
zebierze kilka garści kwiatów jej i wy®

Zaopatrzenie kołchozów 
w  pszczoły

Ilość badanych 
kołchozów

Przeciętne żniwo
w kg na ha w °/o na ha

kołchozy bez pszczół 57 59 100
kołchozy z 1— 50 pniami 73 125 212
kołchozy posiadające więcej jak 50 pni 57 163 267
z tresurą 43 183 308

Więc im więcej pszczół, tern więcej 
nasion, a najwięcej nasion tam, gdzie la® 
tały pszczoły tresowane.

Podobnie u winorośli tresura powięk­
szyła żniwo ze 17 centnarów na 183 
centnary z 1,25 ha.

Okazało się, że takim sposobem moż® 
na posłać pszczoły i na takie kwiaty, 
których bez tresury nie odwiedzają, a 
których zapylenie może być pożądane. 
Wytresowano pszczoły na kwiaty jaśmi® 
nu, bzu i nawet kartofla.

Pszczeli zmysł powonienia okazał się 
przy tych tresurach tak doskonały, że 
pszczoły odnalazły pewien gatunek wi= 
norośli z pomiędzy 10 gatunków innych.

Kurs instruktorski przysposobienia rolniczego
Wojewódzki Urząd Ziemski Gdański, 

doceniając ważność oświaty rolniczej 
dla rozwoju rolnictwa i kultury wsi, Żor® 
ganizował na terenie województwa gdań 
skiego już wiele szkół rolniczych. Nie o® 
bejmują one jednak całej młodzieży, 
pragnącej przygotować się do samodziel 
nej pracy na roli. Brak szkół uzupełnić 
ma przysposobienie rolnicze.

W  tym celu odbył się W dniach 19—  
21 grudnia 1945 r. w Sopocie zorganizo 
wany przez pdańską Izbę Rolniczą i W y­
dział Oświaty Rólnlcżej Wojewódzkiego 
Urzędu Ziemskiego Gdańskiego kurs 
przygotowawczy dla instruktorów przy® 
sposobienia rolniczego, w  którym wzię® 
ło udział przeszło 50 uczestników. Ten 
ogólnie pod nózwą konkursów rolni­
czych znany oparty na samokształceniu 
i współzawodnictwie sposób nauki roi®

VIII.
Jak ratoyele żeda Gabe w od  
m rozovi sm jerce i ja k  Remus 
sobje k up jił pjerszą ksąźke a  
czeryjoną bleyjązkę dlo M a rtę .
Jak no M a rta  m je z trzedzenni 
p riz e  vebavjiła , te j vzę ła  mje do  
jich chałupę. Tam  M jich o ł m je 
a kura tn o  w o b e d rz o ł g łovę  v  m olu  
v  ch te rn im  mje G o lija t w ogn jem  
z m ali s trz e lb o  ra n jił. Ś c iga ło  
mje m ocko, a g łova  b o la ła . V ło ie  
z le p jiłe  sę v  k d to n  w o d  zeschli 
k rv ji.  T a k  w o n ji vzele to  rozpu­
szczać cepłą  w oda , jaż dosz le  
do  s ko re . P o tim  M ir ta  muszała 
sparzec k lonov iich  lestóy, a  ji 
w o je  n a k ło d ł m je jich na ranę, 
w obrzesze ł g łovę p łó tn em  i tzek ł:

—  Ł ob ską  b rozdę  G o lija t ce 
ye w oro ł, ale żevpgo sę n jedow o- 
ro ł. K je j sę n jep rze rzuc i p jek je ln i 
w o g jiń , te j na ten  roz Sm jerce 
b o te  kupjisz. —

Te j M a rta  da ła  m je g ro n k  
m leka do  yep jicu  a M jicho ł 
p oze ro ł na m je i k jile  raz i gębę 
w o d m ik o ł, jakbe sę chcoł w o co

ługuje je wodą z rozpuszczonym w  niej 
cukrem. Woda nabiera zapachu kwiecia. 
Takiego pachnącego roztworu podaje się 
pszczołom dziennie podczas rozkwitu 
czerwonej koniczyny, do której teraz za® 
pach pszczoły prowadzi.

Andryjuk (Rosja) otrzymał następują­
ce wyniki pod względem ilości zżniwio® 
nych nasion:

Tresowane pszczoły już stały Się naj® 
doskonalszym aparatem dla zapylania 
kwiatów. Pszczoły i pszczelarstwo nale­
ży otoczyć staranną opieką, by w  ręku 
rolnika i ogrodnika przyczyniły się ow= 
szem i do zebrania jak największych ilo® 
ści miodu, lecz przede wszystkim do jak 
najbardziej intensywniejszego zapłodnie­
nia kwiatów, czyli do jak najobfitszego 
żniwa.

Ciekawe to, prawda? Pszczelarz ho® 
duje pszczoły dla miodu, a rolnik jako 
„gość z za płotu" główną z tego ma 
korzyść, którą mierzy centnarami na® 
sion.

nictwa by ł dawniej na tym terenie pro® 
wadzony przez organizacje młodzieżo® 
we pod kierunkiem Izby Rolniczej. Za® 
hamowane w czasie wojey przysposobię® 
nie rolnicze ma być w  najbliższym czasie 
na nowo zorganizowane na razie w  więk 
szych skupiskach rolnicz/cH pozbawio® 
nych dotychczas szkół rolniczych.

Wiejscy działacze społeczni i młodzie® 
żowi, rolnicy, absolwenci szkół rolniczych 
nauczyciele i nauczycielki szkół powsze­
chnych ze środowisk wiejskich pragną® 
cy przystąpić do organizowania męskich 
i żeńskich zespołów przysposobienia 
rolniczego proszeni są o zgłoszenie się 
do Wydziału Oświaty Rolniczej Woje® 
wódzkiego Urzędu Ziemskiego w  Sopo® 
cie, ul. Władysława Łokietka 23 (za rze® 
źnią miejską).

pitac. A le  kureszce v o lo ł to  ro - 
vnak p rz e  se w o trz im ac.

M achną ł rę ką :
— V o ló  B o s k o ! K om u nam je- 

n jonó, tego  n jem in je  I
V je d z o ł jo ;

Jak nen C ze rn jik  sę z jav ji, te j 
bez njeszczescu sę n jew ob jińdze . 
K je j jużes na svuj g łu p i rozum  
dzecinn i chc< ł  poim cec k rz ivdę  
jaką, to  bełes le p jij z ró b jił,  rżną- 
vsze k a m in j’ m  v  łeb  n jig o  vesta- 
y jinogę  z czorną b rodą  i b jo łirtia  
zęboma. B o  za n jim , jak pse za 
dżadem , jid ą  s lode gorz, zvada 
prava, pom sta i łże. A  G o lija t. 
choc sę Jiszczi, ja k  pon  y je lg ji, 
n je je  le sługą, chtu ren  ro b jic  
muszi to  co  mu kożą. A le  v je- 
dno boczę, żebes sę z teg o  spo- 
y jo d o j, ja k  p rzestąp jisz do svjęti 
sp ov je d /e . —

T e j so M jich o ł p o s ta v jił svje- 
czkę na stole, yedobeł grebą 
ksęgę, z chterni won v j-czora m i 
sp jev.vo ł svo je  p jesnje, i zaczął 
sp jevac :

(Postępni vątk mdze)
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Jak jo  vszędze czeję, ludkovje, ło  jó 
se vama vjidzę. Jó ło  przez moj aparat 
radjowodbjorczi, wo chłernim vama nji­
ż ij povjem, czeję. Moja Kasza godo:

—  Maćku, a je  mje baro słodko, te 
sobje zapuść brodżeszcze, żebe jes vez- 
drzoł na pałrijarchę kaszebskjigo.

Wona vjerę chce svoję zozdrosc po- 
lificzną farbę wod lepov wumalovac... 
piomesleł jem sobje.

—• Te vjerę, moje, łnulczę, mosz 
provdę —  rzek jem ji. Ale Kaszko ker 
dianó, chcoł jem sę ce spiłac cze mosz 
ju tę naszę rasov, goralskę kozę vedo» 
jooi?

—  Ale ceż ce sę snjije dopjerze wo 
dojenjim kozę?

—  A ceż te chcesz wod moji gładkji 
ferpde? Te vjerę meslisz, kjej te rasovi 
tępą rechają, to  i nasze też nję muszę 
rediać Tec ta tvoja rasovo nji może anji 
dzegvjic, bo mo zebę na gumach. Wo- 
na anji nje greze, bo co zamanavsze 
porzuco, aleno bleczi, bleczi i tepę re« 
cho. Jó be ję veprovadzel na vedę, abo 
do institutu pjeknosce be jem ję przed- 
stavjeł, żebe stvjerdzec ji muzikalnę kul- 
tftrę, a po drege, Kaszko, jesz Kaszebji 
feź maję cos do povjedzenjo jele jidze 
wo geografje moji gebe...

Ceż va, Kaszebji, meslita wo mojich 
trzech vfosulinkacfi na fasenje? Jedni 
movję, że sę dobetno separatisticzni, ło 
znaczi, ze maję chęc do wuceczenjo z 
moji stateczni gfove i sę wosedlec na 
tesenje nosłavnjejszigo poete znani i 
głośni z tego, ze Kaszebom spjevoł pu­
stą noc... Na Kongresu go so wobezdrzi- 
ta i  po melodje go poznofa.

Jo vama, Kaszebji, rzeczę, że ku- 
euszkem jich yechodaję promjenje ultra- 
p ił, chterne grezę i męcę tich, co maję 
sfeyarkę v gebje. Novożnjejszi je to, że 
z wosę je dobrze, vesmarovele ję to- 
nim unrovskjim spritę i lrakovim pitro- 
ehem, nje znaczi to jednak, żebe jo 
nji mog v Sibile czetac. Svjat, jele sę 
ęrovdzevi prava filologiczni, będze se 
fcrącel rovno i roz na dzen bez słunca, 
i roz ze słuncem, to  je  na dzen i noc. 
Prze tim z leva mdze yjetrzno, mżecz- 
kovato i przimrozk, zós z prava mdze se 
mjesadzk cmulel i yeszczerzeł jęzek do 
słunuszka i chuchoł na goręcę patelnję, 
dze sę pjeczen smerli, wustrzelonó na 
politicznij jachce...

Movję vama, mjołbe jem chętkę na 
nje, ale meszlę, że sobje też mołigo 
dzeka wustrzelime i razem go zjeme na 
naszim kongresu, chteren ju wreszczi 
na cali głos: Kaszebji, zdejta svoj egza­
min, bo pjeczen je tego vort, żebe je 
nie rasovi kozę z gumama dęsłach gre- 
zle, ale nasz zdrovi zęb, co ju zgriz nje- 
jedną eltkę. Kaszebji, na moje trze vło- 
se na głovje, movję vama, nje robta mje 
vstedu, a dlo dodanjo decha spjevta so­
b je  na notę ,,Nasza koza blecza* njiżij 
dodani marsz:

Hej Kaszebji jadą 
Z yjelgachną paradą,
Na kongres do Vejrova 
Drożeszczę wod Betova...

Bfg Ziemi M^szubskiej
W E J H E R O W O

P o d z ię k o w a n ie
Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Żoł­

nierza składa tę drogę najserdeczniejsze 
podziękowania niżej wymienionym za 
pomoc materialną i gotówkową udzielo­
ną Towarzystwu na urządzenie gwiazdki 
dla żołnierzy polskich i dzieci po pole­
głych żołnierzach.

Fabryce Cukierków „M agna", Fabry­
ce Cukierków Wenta, Ob. Flisikowskie- 
mu, Administratorom majątków Państw.: 
Krokowo, Prysiewo, Polchowo i Sulice; 
Ob. Skowronowi —  Olejarnia; Gminie 
Krokowo; Urzędowi Parafialnemu W ej­
herowo; Ob. ob. Derezińskiemu (adwo­
kat), Leśniakowi Stanisławowi, Zebrow­
skiemu z Jastarni i Pobłockiemu Wejhe­
rowo.

Prezes Tow. Przyjaciół Żołnierza 
B. Zaparucha.

Z e sp o rtu
Zawody bokserskie (towarzyskie), 

które się odbyły w  dniu 30. XII. 1945 z 
K. S. Gromem Gdynia bodaj z najlep­
szą drużynę Okr. Gdańskiego a może i 
Okr. Pomorskiego potrafił ob. Krzemiń­
ski zorganizować w ciągu 2 dni, tak, że 
sala Prusińskiego wypełniona była po 
brzegi. Miłośnicy sportu m. Wejherowa 
zrozumię położenie materialne repre­
zentacyjnego Klubu Sportowego miasta 
Wejherowa w  jakim obecnie się znaj­
duje, to też wszyscy idę mu z pomocę. 
Mamy nadzieję, że i władze miejscowe 
ustosunkuję się inaczej do tych bolączek, 
jakie obecnie przeżywa K. S. Gryf, i 
przyjdę im również z pomocę, czy ło 
w  formie przyznania subwencji, czy też 
w formie zakupu niezbędnego sprzętu 
sportowego. Przy obecnym stanie jest 
nam wstyd przyznawać się, że jesteśmy 
reprezentacyjnym klubem sportowym 
miasta Wejherowa.

Wyniki poszczególnych walk:
W wadze muszej: Sowiński (Grom) 

nokautuje w 2 rundzie fizycznie słabsze­
go Roszkowskiego (Gryf).

Waga kogucia: Szopiński (Grom) —  
Zielkowski (Gryf). Wygrał na punkty po­
mimo nieczystej walki Szopiński.

Waga piórkowa: Antkiewicz (Grom)
—  Dawidowski (Gryf). Nasz rutynowany 
pięściarz wskutek jego niedyspozycji 
przegrał na punkty.

Waga lekka: Sildenikow (Grom) —  
Majewski (Gryf). W  walce tej poraź 
pierwszy Majewski zastosował się do 
wskazówek trenera. Od razu rzuca się w 
oczy rutyna jego, gdyż skutecznie od­
piera on ciosy przeciwnika. W  starciu 
tym Majewski wygrał wysoko na punkty.

Waga półśrednia: Żabiński (Grom) —  
Blaszka (Gryf). Z miejsca lepszy Blaszka 
przechodzi do ataku. Ciosy zadane prze­
ciwnikowi były tak silne, że Żabiński
poddał się.

Waga średnia: Szymankiewicz (Grom)
—  Dybowski (Gryf). Przegrał to spotka­
nie wysoko na punkty Dybowski.

Waga półciężka: Borajdakiewicz 
(Grom) —  Białas (Gryf). Zawodnik Bia­
łas poraź pierwszy wystąpił w  K. S. Gry-

Tec se zjadą vszetce: 
M łodi, stori v szlecce,
Będą radzec, sejmovac 
I Kaszubską sztridovac...

Niech sę valą chmurę 
Jak v Jerichu gore.
Żle Kaszeba sę wuprze 
Pjekło z djobłov yęmjece...

fie na ringu, gdyż nie było przeciwni­
ka w tej wadze. Zawodnik ten po na­
byciu odpowiedniej rutyny i zaprawy 
nie sprawi w przyszłości zawodu.

Waga ciężka: Łuck —  Szutta (Gryf). 
Wygrał wysoko na punkty Łuck. Walka 
ta stała na bardzo niskim poziomie. Łuck 
popimo przewagi walczył nieczysto.

W  ringu sędziował bez zarzutu Swi- 
tek, a na punkty Melcer i kierownik sek­
cji K. S. Gromu.

J. R.
G O ŚCICINO  (p o w . M orsk i

—  REWIA SYLWESTROWA W  GO- 
ŚCICINIE. Dnia 31. XII. 1945 r. sekcja 
teatralna przy świetlicy w Gościcinie wy­
stawiła rewję pt. „Całe Wybrzeże zo­
baczyć musi to*.

Bardzo wdzięczną konferansjerkę po­
prowadziła ob. Karłowiczówna. Na wy­
różnienie zasługuję kuplety pt. „Spacer 
po fabryce* w doskonałym wykonaniu 
ob. Plucińskiej i ob. Dutki. Bardzo jest 
pożądane oglądać ten dobrany duet 
częściej na scenie Gośclcina.

Bardzo dobrze wywiązała się ze 
swej roli ob. Szczepaniakówna w skeczu 
„Pożegnalna kolacja*.

Po rewii odbyła się zabawa sylwe­
strowa, w której można było zauważyć 
bardzo harmonijny stosunek pracowni­
ków i dyrekcji, który powinien służyć 
przykładem dla innych.

t

W  dnie 1. stycznia 1946 r. po długich i ciężkidi cierpieniach z marł 
w  Szpitalu Miejskim w  Gdyni mój najukochaóany mąż, nasz troskliwy 
O jciec

j  ś. p .

Izydor Chrapkowski
la t  3 9

W  smutku pogrążona 
ż o n a ,  d a ia a i  i  r o d z in a .

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 5 stycznia 1946 r.

J Meble
używana w wielkim  wyberae 
pe s ia k ic h  cenach  poleca

H a s u k a  S t e f a n

Wejherowo, Kościuszki
I obok Kina „Ś w it"  —  podwórze

........................................ ........ ...........
Zebranie

W ła ś c ic ie li N ie ru c h o m o ś c i

W  niedzielę dnia 6. I. 46 po
nabożeństwie głównym (sumie) 
t. j. o gedz. 12-tej w  sali Naczka 
przy ul. Wałowej odbędzie się 
nadzwyczajne zebranie Właścicie­
l i  Nieruchomości. Z uwagi na 
zreferowanie ważnych komunika-

Stale na składzie

maszyny do szycia 
leżanki.

tów.

P rz y b y c ie  w i a y t l k l c h  
c z ło n k ó w  obo w ią zko w e

U n ie w a ż n ia  s ię  skradzioną dnia 
18 grudnia 1946 r. legitymację szkolną 
N r. 40 wydaną przez Prywatne G im­
nazjum Żeńskie p. w. Kró low ej Pol­
skiego Mcrza w  Wejherowie na na­
zwisko Kuchnowska Stanisława zamiesz­
kała w Rumii, ul. Hallera 7.

U n ie w a ż n ia m  Zgubione doku­
m enty: kartę R. K . U., książkę służ­
bową, wykaz osobisty, notatnik służ­
bowy, oraz inne dokumenty. Lamenta 
Kazim ierz III. Komisariat Morski MO. 
posterunek Puck.

BĄCZ (pow. kartuski)
—  MIŁA UROCZYSTOŚĆ GWIAZD­

KOWA W BĄCZU, pow. Kartuzy. Dzieci 
szkolne i młodzież kursu wieczorowego 
O. D., dzięki wysiłkom kierownika szko­
ły  ob. K. Karsznego urządziła w Bączu 
miłą uroczystość gwiazdkową.

Na program uroczystości złożyły się: 
piękne przemówienie ob. Karsznego, 
deklamacje, w tern wiersz wygłoszony 
po kaszubsku pt. „Jestem sobie dumny 
z tego, żem Kaszuba z rodu, bo ta zie­
mia ukochana karmiła mnie z młodu” ... 
(wiersz ułożył śp. O. Karszny.) dialogi, 
śpiewy, sztuka teatralna pt. „Pali się".

Najmilszą niespodzianką dla widzów 
był „krakowiak* odtańczony przez ma­
łych dzieci (stroje krakowskie).

Całość wypadła nadwyraz udatnie. 
A gości było tak dużo, że sala nie mo­
gła wszystkich naraz pomieścić i mu­
siano powtórzyć ten sam program dla 
gości , którzy czekali na dworzu.

Oby takich imprez we wioskach na­
szych Drogich Kaszub było jak najwięcej. 
Ob. K. Karsznemu życzymy w jego o- 
wocnej pracy kulturalno-oświatowej ser­
deczne „Boże pomogą/” !

Jak się dowiaduję od. ob. K., czysty 
zysk z tej imprezy przeznaczony jest na 
częściowy zakup elementarzy i zeszy­
tów dla biednych dzieci szkoły w  Bączu.

Stały czytelnik.

D la  Z n a w c ó w l
WYKWINTNE KARMELKI;

MUSZELKI
ORZESZKI
WINOGRONKA
CYTRYNKI
PRALINY

„M a  g n a"
W e jhe row o  Tel. 57

CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie drobne —  za wyraz po zł 5. Poszukiwanie Pracy po zł 3. Ogłoszenia urzędowe, przetargi, nekrologi —  za 1 mm. szerokości 
szpalty —  po zł 10. reklamowe —  po zł 14. Ogłoszenia tekstowe wśród tekstu edakcyjnego —  po zł 25 za 1 mm. szpalty. Tłustym drukiem 100 proc, drożej. 

N numerach sobotnich i świątecznych wszystkie ogłoszenia —  50 proc, drożej.

Tłoczone w Drukami W ejherowo pod Zaeządem Pańskwewym. J. —  008


